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Ż y d z i  n a d e ?  z m ie n ia ją  n a z w is k a

G o tm £ *i chce b y t  3 o g o w s k ś ri
a Fe ife n b a u in  -  Ja ku b o w ic ze m

P o d a je m y  d a lse e  s e r łę  n a z w is k  
ż y d o w s k ic h , k tó r y ch  w ła ś d fr ie je  
c h c ą  je  z m ie n ić  na p ię k n ie j 
W z m ią c e : W ło d z im ie r z  G otm ai;
—  c h c e  s ię  n a z y w a ć  W ła s n o w o l-  
s k i /  lu b  B o g o w s k i. J a k u b  W ir th
—  c h c e  s ię  z m ie n ić  n a  W eid er i- 
f e łd a  Z b ig n ie w  C?i> B ra u n s te in
—  n a :  B r a n ie c k i, B r u c k i, lu b  B o 
r o w ie c k i .  H e n r y k  (.?’} '  F e ig e n b a -  
tirr —  n a  J a k u b o w icz ,> 'F e ry , !u b  
T a je n i .  M e j le c h  G o ld f in g e r  —  
n a  L a n d a u . C h a sk ie l In tr a tę  r  —  
n a  K ir s c h . S z y m on  O b s te fe ld  —  
na  U b e r s fe ld . H e n r y k  ( ? )  B e y e r
—  n a  W id e r s p a n . F e jw e l  S tra n - 
z e r  —  n a  M u lle r .

S p r z e c iw y  co  d o  p o w y ż s z y c h  
7-mian n a le ż y  z g ła s z a ć :  w  s p r a ­
w ie  1 i 2  d o  u rzę d u  w o je w ó d z k ie  
g o  w  S t a n is ła w o w ie  p rzed  1 m a ­
ja , w  3 -e j s p r a w ie  d o  u rzęd u  w o ­
je w ó d z k ie g o  p o le s k ie g o  w  B r z e ­
ś c iu  o /B  p r z e d  5 m a ja , a w  p o z o ­
s ta ły c h  s p r a w a c h  do u rzę d u  w o ­
je w ó d z k ie g o  w  K r a k o w ie  p rzed  
8 m a ja .

H o  s p r z e c iw u  n a le ż y  d o łą c z y ć  
d o k u m e n t u p r a w n ia ją c )  d o  a ży -

Zgon
ś. p.

P io t r a  S t a c h o w i c z a
' /m arł w  K rakow ie artysta  malarz 

ś. p. P io tr  Stachiewicz.
Ś. p. Stachiewicz urodzi! się 2!) 

października 1858 r. w N ow osiółkach 
gościnnych w  M ałopolsce. p o  zakoń­
czeniu politechniki lw ow skiej wstąpił 
w noka 1877 do ów czesnej Szkoły 
Sztuk Pięknych w K rakow ie, którą 
ukończył w roku 1883, następnie u- 
zupełniał iw e  studia przez 2 lata w 
Tr-inachystóej A kadem ii Sztuk Pięk- 
ryen  W  r. j88S odbyw a dłuższą po­
dróż po W łoszech , p o  czym  osiada w 
K rakow ie i tu tw orzy  w iększość swych 
(ja g ł D o najw ybitn iejszych  zaliczyć 
im leży „L egendę o  M atce B oskiej' , 
„Q u o 'V a d is ” , „P ogrzeb  G órnika”  i in.

Ś. u  P iotr Stachiewicz w ciągu 
sw ojej długiej działalność' artystycz­
nej okazyw ał zaw sze w ybitną żyw ot­
ność ta rów  nu na polu sztuki, jak i 
pracy spr-łecznej i narodow ej.

TOgraOb odbędzie si^ w  K rakowie, 
dala jesw »e j-iift. zoatała^wat a lo fc. i

w a n ia  c h r o n io n e g o  n a z w isk a  
(n a j le p ie j  m e try k ę  .. u r o d z e n ia )  i 
•płatę s te m p lo w ą  w k w o c ie  zł. 

5 .50  p o m iń .
N a  za p y ta n ia  d la c z e g o  p o d a je ­

m y ż y d ó w  z m ie n ia ją c y c h  n a z w i­
sk a  ż y d o w s k ie  n a  ż y d o w s k ie , w y

ja ^ n ia m y  że c z y n im y  to  p rz e d e  
w s z y s tk im  d la  p o r z ą d k u , a b y  te  
z m ia n y  u ja w n ia ć ,  a  n a s tę p n ie  d la  
te g o , że c z ę s to  r o d z in y  p o ls k ie  
n o sz ą  n a z w is k a  o b r z m ie n iu  n ie ­
m ie ck im , a w ię c  m o g ą  z a p r o te ­
s to w a ć .

Zakończenie procesu
a p t e k a r z e  c e n t r a  d r o g iś c i

P r z e d  S ą d em  O k r ę g o w y m  w 
W a r s z a w ie  o d b y ł s ię  p r o c e s  w y - ! 
t o c z o n y  p r z e z  P o l.  P n w sz. T o w . 
F a  n n a  c e u ty  c z n t* re ćl ak t o r o w  i
„ T r y b u n y  D r o g is t o w s k ie j“ 'j p .. E . 
G rz y b o w s k ie m u  o z n ie s ła w ie n ie  
i z n ie w a ż e n ie .

W  „ T r y b u n ie  D r o g is t o w s k ie j”  
u k aza ł s ię  w  s w o im  c z a s ie  a r ty ­
kuł. p o d p is a n y  p s e u d o n im e m  „d r . 
M a le s z e w s k i” , w  k tó ry m  z a rz u ­
c o n o  a p te k a rs tw u  p o ls k ie m u  a n ty  
p a ń s tw o w e  i a n ty s p o łe c z n e  n a s ta  
w ie n ie , c z e r p a n ie  n a d m ie r n y c h  i 
n ie g o d z iw y c h  z y sk ó w  k osztem  
k rz y w d y  lu d z k ie j ,  a tfrgan  a p te - 
k a rstw a  „W ia d o m o ś c i  F a r m a c e u ­
ty c z n e ”  n a z w a n o  o b c ą  a g en tu rą .

P r z e w ó d  s ą d o w y  w y k a z a ł ca>ko 
w itą  b e z p o d s ta w n o ś ć  ty ch  za rz u ­
tów .

P r z e d  za m k n ię c ie m  p r z e w o d u

s ą d o w e g o , o s k a r ż o n y  z ło ż y ł d e ­
k la r a c ję , w  k tó r e j o d w o ła ł  w  i* 
m ie n iu  w ła s n y m  o r a z  r e d a k c ji  
„ T r y b u n y  D r o g is t o w s k ie j”  w s z y ­
s tk ie  za rz u ty  o r a z  p r z e p r o s ił  o s ­
k a r ż y c ie l i  p r y w a tn y c h  za w y r z ą ­
d z o n ą  im  k rz y w d ę .

W o b e c  u z y sk a n ia  p e łn e j sa ty s ­
fa k c j i  p e łn o m o c n ic y  a p te k a rz y  
z r z e k l i^ ię  o s k a iż e n ią .

a  ia  c  |
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♦  Z P R O W I N C J Ą

S z l a c h e t n e  t r u n k i  —  t o S  gin, ma.
CHANDEL, J A R Z Ę B I A K  na koniaku, S T A R K A  etc,

SUCHOWOLA Czetwertyfckiego
wyrobu

fabryki

P I E N I Ą D Z E  Ł A T W O  

P R Z E C I E K A J Ą  P R Z E Z  P A L C E
o c  z  y m  k a ż d y  w i e  d o s k o n a l e . . .  
Później nadchodzą długie dni — tygodnie 
z m a r t w i e ń  i k ł o p o t ó w  w w a l c e  o b y t .

A przecież można uniknąć trosk, pa­
miętając o

książeczce oszczędnościowej PKO.
Książeczką oszczędnościowa P K O  

r o z w i e j e  t r o s k i  o p r z y s z ł o ś ć ,  
gdyż, posiadacz *ej pewien i& st swego jutra.

P K O

P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E
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tys. Synów Przymierza j ^
f i t n i u  n r w a f bułIt a  C n m  m s r r ł a i n n i u i

SALON MALARZY 
-POLSKICH

D zisiaj ju ż  ogrom na większość 
społeczeństw a polskiego przy ro ­
bieniu zakupów zwraca uwagę 
nietylko na sklep, lecz także na 
wvtwórnię, rozum iejąc koniecz­
n ość popierania nietylko handln 
polskiego, lecz i w ytw órczości
polskiej.

Rozpoznawanie pochodzenia to 
waru jest znacznie trudniejsze, 
dotychczas bowiem żydzi posłu­
gu ją  się różnymi, pięknie brzmią 
cym i nazwami, co  wprowadza w 
błąd kupuj ącvch.

I tak np. kupując pocztówki, 
a w związku ze zbliżającym i się 
świętami W ielkanocnym i jest to 
sprawa aktualna, nie jesteśmy 
często pewni, czy nie pochodzą 
one z w ytw órni żydowskiej.

Pięknie brzm i nazwa „Salon 
M alarzy P olskich1*, używająca 
także skrótu S. M. P- —  Kraków, 
a jest to przecież firm a żydow ­
ska.

Nie jest to wypadek odośobnio 
ny, gdyż oprócz tego w ydaw nic­
twa istn ieje jeszcze szereg in ­
nych rów nież znajdujących  się w 
rękach żydów, jak  np. Akropol, 
Polon ia  (m onogram  lub litera H. 
B. K.> Galeria Polska „Sztuka** 
litery A S. K. (w szystkie wymię 
niotie firm y znajdują się w K ra­
k ow ie). Żydowskim i również są 
wydaw nictw a Ostrowski litery 
A . S. O. i W spółczesna Sztuka w 
Przem yślu litery W . S. P.

W iem y o tym, że żydzi starają 
się ukryć swe w łaściw e nazwisko 
za oolskim  szyldem. Dzięki temu 
wielu konsum entów w prow adza­
ją. w  błąd. Fakty takie należy z 
całą bezw zględnością u jaw niać i 
tępić.

Tząs najw yższy, aby nasi sub­
lokatorzy zrozum ieli, że są tylko 
sublokatoram i że jeszcze chw ilo­
wo przebyw ają w  Polsce, ale nie 
m ają praw a używać polskich 
nazw i emblematów.

ż y d z i  n ie  ty lk o  n a le ż ą  d o  m a  
s o n e r ii . o g ó ln e j  i o d g r y w a ją  w  
n ie j r o lę  d e c y d u ją c ą , a le  m a ją  
r ó w n ie ż  s w o je  w ła s n e  o r g a n iz a ­
c je  m a so ń sk ie . N a jb a r d z ie j zn a n ą  
i r o z p o w s z e c h n io n ą  je s t  „ B ‘n a i 
B ‘r ith  —  p e łn a  n a z w a  te j o r g a ­
n iz a c ji  b r z m i p o  n ie m ie c k u : U n a -  
b h a n g ig e r  O rd e n  B n e  B r is s , a lb o  
p o  a n g ie ls k u : I n d e p e n d e n t  O r d e r  
B ‘n e i  B ‘r ith , w  t łu m a c z e n iu  p o l ­
sk im  n a z w a  b r z m i: N ie z a le ż n y
Z a k o n  S y n ó w  P r z y m ie rz a .

Z a k o n  zos ta ł z a ło ż o n y  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  13 p a ź d z ie r ­
n ik a  1843 r. P ie r w s z a  lo ż a  z a ło ­
ż o n a  b y ła  w  N o w y m  J o r k u  p r z e z  
ż y d ó w  n ie m ie c k ic h . J e d n y m  z 
g łó w n y c h  z a ło ż y c ie l i  b y ł  H e n ry  
J o n e s , u r o d z o n y  w  H a m b u rg u .

C e l Z a k o n u  o k r e ś la  n a s tę p u ją ­
c y  a r ty k u ł je g o  s ta tu tó w : Z a k o n  
c h c e  w s p ó łd z ia ła ć  w  p r a c y  n ad  
ty m , b y  p o ję c ie  lu d z k o ś c i  n ie  o -  
g r a n ic z a ło  s ię  d o  je d n e g o  w y z n a ­
n ia  lu b  n ie k tó r y c h  w y z n a ń , le c z  
s ta ło  s ię  u n iw e r s a ln y m  i o b e jm u ­
ją c y m  w s z y s tk ich .

B NEI J  B1TH 
MASONERIA

P o s z c z e g ó ln e  k o m ó r k i o r g a n i­
z a c y jn e  Z a k o n u  n a z y w a ją  s ię  lo ­
ża m i, c z ło n k o w ie  —  b ra ćm i. W  
ty c h  k r a ja c h , g d z ie  n a z w a  „ l o ż a “  
z e  w z lę d ó w  r e l ig i jn y c h  n a s tr ę c z a ­
ła  w ą tp liw o ś c i ,  w y b r a n o  n a z w ę  
„ z r z e s z e n ie  fila n trop ijn e** . M a to  
m ie js c e  n i. in . w  A u str ii , C z e c h o ­
s ło w a c ji  i P o ls c e . T y m  s ię  też 
t łu m a c z y , ż e  w  S e jm ie  p o s e ł ż y ­
d o w s k i  S o n n n e rs te in  z a p r z e c z y ł 
tem u , b y  E*nei B*rith m ia ło  b y ć  
lo ż ą  m a soń sk ą .

K ła m  je d n a k  p . S o m m e r s t e in o -  
w i z a d a je  n ie  ty lk o  „J u d is c h e s  L e  
x ik o n “ , s tw ie r d z a ją c y  w ła ś n ie , że  
w  P o ls c e  lo ż e  B ‘n e i B ‘r ith  p r z y ­
b ie r a ją  n a u m y ś ln ie  n a z w ę  o r g a ­
n iz a c ji  f i la n t r o p i jn y c h , le c z  r ó w ­
n ie ż  je d e n  z w y b it n ie js z y c h  p r z e -  
w ó d c ó w  ż y d o s tw a  —  N a ta n  S o k o  
ło w , k tó r y  ta k  n a p isa ł w  ż y d o w ­
sk im  „ N o w y m  D z ie n n ik u ” :

„Zbladł majestat X IX  wieku, 
proces ten zaczął się /resztą jeszcze 
w pierwszej połowie ubiegłceo stu­
lecia w Ameryce. Jeszcze wtedy 
żydzi rozpoczęli czuc się truebę nie­
swojo w lożach masońskich. 'L tej 
właśnie przyczyny aoszło do za ło ­
żenia loży B'nei B ‘rith, która jest 
żydowskim zakonem wolnmnular- 
skim“ .

S o k n ło w  p rzeciw ko Som m ersteinow i
Ż y d o w s k a  m a s o n e r ia  p a d  m a s k ą  d o b r o c z y n n o ś c i

WŁAEZE
W ła d z ą  o k r ę g o w ą  B ‘n e i B r i t h  

je s t  W ie lk a  L oża , s k ła d a ją c a  s ię  
z b r a c i ,  k t ó r z y  p ia s to w a li ju ż  u -  
r z ą d  p r e z y d e n ta . N a  c z e le  W ie l -  
s to łic ą  je g o  je s t  N o w y  O r le a n , 
k ie j L o ż y  s to i W ie lk i  P r e z y d e n t .

Z a k o n  o b e jm u je  15 o k r ę g ó w  
( d y s t r y k t ó w ) .  I lo ś ć  c z ło n k ó w  w y  
n osi 80 .000  ilo ś ć  ló ż  600 .

OKRĘGI
A M E R ?nA *SK IE

7 o k r ę g ó w  o b e jm u je  A m e r y k ę .

! P o m o c n ik a m i je g o  są : w ie lk i  w i ­
c e p r e z y d e n t , w ie lk i  s e k re ta rz  i 

| w ie lk i  s k a rb n ik . W ła d z ą  o g ó ln ą  
Z a k o n u  je s t  k o m ite t  w y k o n a w ­
c z y , s k ła d a ją c y  s ię  z p r z e d s t a w i­
c ie l i  d y s t r y k t ó w  c z y li  o k r ę g ó w .

! P r e z y d e n te m  Z a k o n u  b y ł  w  l a ­
ta ch  1905 —  1925 A d o l f  K ra u s ,

1 p o  1925 r . A l f r e d  K o h e n  z C in -  
1 c in n a t i, o r g a n e m  p r a s o w y m  je s t  

m ie s ię c z n ik  „ B ‘ nei B ‘ r ith  M a g a - 
s in “ . K o m it e t  w y k o n a w c z y  je s t  
w y b ie r a n y  n a  z je ź d z ie  o g ó ln y m  

! o d b y w a ją c y m  s ię  co  5 la t. !
] Z a r z ą d  p o s z c z e g ó ln y c h  lo ż y  sta 

n o w ią : p r e z y d e n t , w ic e p r e z y d e n t , j 
1 s e k re ta rz , m a rsz a łe k , s e k re ta rz  f i -  
I n a n s o w y , s k a rb n ik , d o z o r c a  i 

m e n to r . F o r m y , w  k tó r y c h  o d ­
b y w a  s ię  ż y c ie  lo ż y , o z n a k i i sy m  
b o le ,  k tó r e  o b o w ią z u ją  w e  w z a ­
je m n y c h  s to s u n k a ch  m ię d z y  b ra c  
rńi —  z w ą  s ię  r y tu a łe m  ło z y . K a ż ­
d y  b ra t o b o w ią z a n y  je s t  p o d  s ło ­
w e m  h o n o r u  d o  z a c h o w a n ia  w  
t a je m n ic y  ty ch  f o r m . I

P ie r w s z y  z n ic h  z a ło ż o n y  w  1851 
r o k u  . l i c z y  61 ló ż  i 8 .000  b ra c i, 
s ie d z ib a  m ie śc i s ię  w  N o w y m  
J o rk u , p r e z y d e n te m  b y ł  M a u r y c y  
B lo c h . D r u g i o k r ę g  z a ło ż o n y  r ó w ­
n ie ż  w  1851 r . l i c z y  63 lo ż e  i 
12 .157 b r a c i,  s to lic ą  j e g o  je s t  C in -  
c in n a t i. T r z e c i o k r ę g  z o s ta ł z a ło ­
ż o n y  w  1852 r . —  l i c z y  63 lo ż e  
i 5 .486 b ra c i, s to lic ą  j e g o  je s t  F i ­
la d e lf ia , w ie lk im  p r e z y d e n te m  
b y ł  d r . J . J . H irszm a n . C z w a r ty  
o k r ę g , z a ło ż o n y  w  r. 1863 l ic z y  
ló ż  36 i 8 .747 b r a c i,  s to lic ą  je g o  
je s t  S a n  F r a n c is c o , w ie lk im  p r e ­
z y d e n te m  je s t  Z . S w eet , P ią ty  
o k r ę g  z o s ta ł z a ło ż o n y  w  1867 r .—  
l ic z y  ló ż  25 i b r a c i  1966, s to l ic ą  
je g o  je s t  R ic h m o n d , w ie lk im  p r e ­
z y d e n te m  je s t  Jos . W iln e r . S z ó s ty  
o k r ę g  z o s ta ł z a ło ż o n y  w  1868 r. 
l ic z y  ló ż  84 i b r a c i  12.692, s to lic ą  
je g o  je s t  C h ica g o , w ie lk im  p r e z y ­
d e n te m  R o b e r t  L a p p e n . W r e s z c ie  
s ió d m y  —  os ta tn i o k r ę g  a m e r y -  
ry k a ń sk i, z a ło ż o n y  zo s ta ł w  r.

1873, l ic z y  91 ló ż  i  7 .372  b r a c i,  
w ie lk im  p r e z y d e n te m  M a u r y c y
H irsz.

OKRĘGI
EUROPEJSKIE

Ó sm y  o k r ę g  B n e i  B ‘r ith  o b e j ­
m u je  N ie m c y . Z a ło ż o n y  o n  z o s ta ł  
w  1882 r ,, l i c z y - 103 lo ż e  i  14 .751 
b r a c i  S to licą  j e g o  b y t  B e r lin , 
w ie lk im  p r e z y d e n t e m  b y ł  d r . L e o  
B u sch , p o s ia d a  on  r ó w n ie ż  lo ż e  
k o b ie c e . O u  1897 r  lo ż e  n ie m ie c ­
k ie  p o p ie r a ły  s y jo n iz m . P r z e w r ó t  
h it le r o w s k i d o p r o w a d z i ł  d o  zru sz>  
c z e n .a  o r g a n iz a c j i  n ie m ie c k ie j 
B ‘n e i B *rith . N ie w ia d o m o , w  j a ­
k ie j p o s ta c i o b e c n  e  o n e  w y s t ę ­
p u ją .

D z ie w ią t y  o k r ę g  o b e jm u je  R u ­
m u n ię ;  z a ło ż o n y  z o s ta ł w  r- 1889, 
l i c z y  15 ló ż  i 1759 b r a c i .  S t o l ic ą  
je g o  je s t  B u k a r e sz t , w ie lk im  p r e -  

I z y  den  tern je s t  ra b in  d r . W  e m ir  o -  
r w e r .

D z ie s ią ty  o k r ę g  o b e jm u je  C z e ­
c h o s ło w a c ję ,  z a ło ż o n y  z o s ta ł w  r. 
1919, l i c z y  ló ż  13 a b r a c i  1700. 
S t o l ic ą  je g o  je s t  P r a g a , w ie lk im  
p r e z y d e n te m  d r  J o s e f  P o p p e r .

J e d e n a s ty  o k r ę g  o b e jm u je  k r a ­
je  w s c h o d n ie , z a io ź o n y  z o s ta ł w  
19-11, l ic z y  ló ż  26 a  b r a c i  1700, 
s to lic ą  je g o  je s t  K o n s ta n ty n o p o l , 
w ie lk im  p r e z y d e n te m  J . N ie g o .

D w u n a s ty  o k r ę g  o b e jm u je  A u ­
s tr ię , z a ło ż o n y  z o s ta ł w  r . 1923, 
l ic z y  6 ló ż  i 894  b r a c i ,  s to lic ą  j e ­
g o  je s t  W ie d e ń , w ie lk im  p r e z y ­
d e n te m  d r . E d m u n d  K o h n .

T r z y n a s ty  o k r ę g  o b e jm u je  P o l ­
sk ę , z a ło ż o n y  z o s ta ł w  1924 r . l i ­
c z y  ló ż  10 i b r a c i  1 9 0 4 -ch , s t o l i ­
cą  je g o  je s t  K r a k ó w , w ie lk im  p r e  
z y d e n te m  b y ł  d r . L e o n  A d e r .

C z te rn a s ty  o k r ę g -o b e jm u je  P a ­
le s ty n ę , z a ło ż o n y  z o s ta ł w  r. 1924, 
l i c z y  ló ż  6 i b r a c i  335 T a k  w ię c  
P a le s ty n a  l i c z y  m n ie j ló ż  i b r a c i  
n iż  P o ls k a

W r e s z c ie  o s ta tn i —  p ię tn a s ty  
o k r ę g  o b e jm u je  A n g lię ,  z a ło ż o n y  
z o s ta ł w  r. 1925, l i c z y  ló ż  7 i b ra c i 
800 , s to lic ą  je g o  je s t  L o n d y n . •

P o z a  t y m  is tn ie ją  lu ź n e  lo ż e  w  
B a z y le i ,  K o p e n h a d z e , H a d z e  i 
A m ste rd a m ie .

P o z a  B ‘n e i B ‘r it h  is tn ie ją  in n e  
z a k o n y  m a s o ń sk ie  ż y d o w s k ie , ja k  
„ O r d e r  B ‘r ith  A b r a h a m ” , O r d e r  
S o n s  o f  D a v ń d ” .

KLEPKI I JESZYBOT 
W  ZGROMADZENIU  

KUPCÓW
U  sp ra w o z d a n iu  z  d z ia ła l­

n o ś c i  Z g ro m a d z en ia  K u p c ó w  
r a  r o k  1937 c z y ta m y : „ D z ię k i  
in te n s y w n e j  za m ia n ie  p o d łó g  
s o s n o w y c h  n a  k le p k ę ,  k tó r ą  
Z a rzą d  s y s te m a ty c z n ie  o d  k il- 

i k u  la t u k ła d a , p r a w ie  c a ły  
| g m a ch  s z k o ln y  o tr z y m a ł ju ż  

d ę b o w ą  p o s a d z k ę
P r o p o n u je m y , b y  Z a rzą d  

Z g ro m a d z en ia , s y s te m a ty c z -  
j n ie  u k ła d a ją c y  k lp p k ę , z a tr o ­

s z c z y ł  sir. r ó w n ie ż  i o  p ią tą  
k le p k ę  dla a u to ra  s p r a w o z d a ­
nia.

W  ty m  sa m y m  s p r a w o z d a ­
n iu  z n a jd u je  s ię  i n a s tę p u ją c y  
passu s

„ W  l is to p a d z ie  1937 r. J ed ­
n o r o c z n a  S z k o ia  P r z y s p o s o ­
b ien ia  H a n d lo w e g o  im . sen . 
St. G B ru n a  z  p o w o d u  w y su ­
n ię ty c h  p r z e z  p e w ie n  od ła m  
m ło d z ie ż y  żą d a ń , k tó r e  n ie  
m o g ły  b y ć  p r z e z  Z a rzą d  u- 
w z g lę d n io n e , m u sia ła  h y c  za ­
m k n ię ta . S z k o ła  ta w  p r z e ­
k s z ta łc o n e j  f o r m ie  z o s ta w c  o -  
tw u rta  z  p o c z ą tk ie m  ro k u  
s z k o ln e g o  1938/39“ .

C z y te ln ic y  n asi n a p e w n o  
p a m ię ta ją  —  p isa liśm y  o  ty m  
o b s z e r n ie  w  sw o im  cz a s ie  —  
ż e  „ p e w ie n  o d ła m  s łu c h a c z y “  
to  ca ła , z  w y ją tk ie m  d w ó c h  
d u c h o w o  z ż y d z ia ły c h  j e d n o ­
s te k , m ło d z ie ż  p o ls k a , u c z ę ­
s z c z a ją ca  d o  t e j  u c z e ln i , a  „ ż ą  
d ania , k tó r e  n ie  m o g ły  b y ć  
p r z e z  Z a rzą d  u w z g lę d n io n e " ,  
to  p o s tu la t g h e tta  ła w k o w e g o .

P o n ie w a ż  Z g r o m a d z e n ie  
. u p c ó w  j e s t  c a łk o w ic ie  o p a ­

n o w a n e  p r z e z  ż y d ó w  i s z a b e s ­
g o jó w , n ie  u leg a  w ątpliw >ości, 
z e  ta  „ p r z e k s z ta łc o n a  fo r m a "  
b e d z ie  c z y m ś  p o ś r e d n im  p o ­
m ięd z y  c h e d e r e m , a je s z y b o -  
trm  M a m y  je d n a k  n a d z ie ję ,  
ż e  r o d z in a  ś. p . St. G B ru n a  
n ie  z g o d z i  się . b y  te g o  r o d z a ju  
,.s z k o ło  n o s iła  im ię  c z ło w ie ­
ka , k t ó r y  b y ł  p r a w y m  P o la ­
k ie m , a m a n d a t s e n a to r s k i  
p ia s to w a ł z  ra m ien ia  Z w ią z k u  
L u d o w o  - N a r o d o w e g o .

Podróżuj samolotem


